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C h a r l e s  W i l l i  C. SS. R., Le Bréviaire expliqué, 2-de 
éd. revue e t augm entée, Paris, P . Tequi, 2 tom y in-16, 319 
i 383. F

Sw. Józef z K upertynu pow iedział kiedyś do pew nego 
biskupa, że najlepszym środkiem  do  odrodzenia kleru jest s ta rać  
się, by kapłani z nabożeństw em  odpraw iali mszę św. i odm a­
wiali brewjarz. W ielką przeszkodą, u trudniającą nabożne o d m a­
wianie brew jarza, jest jego niezrozumienie. A  nie jest to  rzecz 
ła tw a rozum ieć doskonale brew jarz. Do tego po trzeba licznych 
w iadom ości teologicznych, egzegetycznych, historycznych. T rzeba 
nad to  rozum ieć cały układ brew jarza, i znać histeryczny jego 
rozwój. Brew jarz to  publiczna m odlitw a całego Kościoła. K toby 
go pojm ow ał wyłącznie jako m odlitw ę pryw atną, osobistą, dla 
tego będzie on w wielkiej części niezrozumiałym. D opiero kiedy 
się go rozw aża we właściwem środow isku, z udziałem wszystkich 
osób do niego należących, w tedy się on nam  przedstaw i jako 
praw dziw y dram at, w tedy kolejne następstw o psalm ów, antyfon, 
responsorjów  itp. nie będzie się już dziwnem w ydaw ało, ale 
owszem nabierze życia i uroku.

A utor ob ra ł sobie za cel, podać w zwięzłej i przystępnej 
form ie wszystkie te potrzebne wiadom ości i w ten sposób 
uczynić brew jarz zrozumiałym nie tylko dla kapłanów , którzy są 
do jego odm aw iania obow iązani w pierwszym rzędzie, ale i dla 
zakonnic, k tó re z woli Kościoła m ają się przyczyniać do owej 
„laus perennis“, oddaw anej Bogu przez Kościół wojujący. I trzeba 
przyznać, że ten  cel rzeczywiście osiągnął. O popularności 
dzieła świadczy najlepiej ta  okoliczność, że pierwsze jedno­
tom ow e w ydanie w krótkim  stosunkow o czasie zostało zupełnie 
w yczerpane. W  drugiem  wydaniu dzieło powiększyło się o 120 
stron  i dlatego zostało podzielone na dw a nieduże a zgrabne 
tomiki.

W  pierwszym tom ie umieszczone są naprzód w guście 
francuskim  listy polecające różnych większych osobistości, poczem 
następuje dość obszerny w stęp (17—44), w którym  au to r daje 
krótki rzut oka na liturgikę, na różne systemy w objaśnianiu 
liturgji, podaje zasady, jakich się trzym ać należy przy studjum  
brew jarza itp.

W łaściwe dzieło podzielone jest na 2 części. W  pierwszej 
części (45—223) mówi au to r o brew jarzu w ogólności, o jego 
piękności i pożytkach zeń płynących (45—57) ; podaje zasady 
herm eneutyczne, tak  ściśle naukow e jakoteż praktyczne, do 
nabożnego odm aw iania służyć m ogące (57 — 83); dość obszernie 
streszcza historję brew jarza od najpierwszych czasów aż d o  
reform y P iusa X i kró tko  om aw ia popraw ki, jakie w  przyszłości 
uczynićby jeszcze należało (84— 164); dalej om aw ia poszcze­
gólne części składow e godzin kanonicznych (164 —194), i wresz-
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cie kreśli duchowe znaczenie i myśl przewodnią brewjarza, tak 
na dni poszczególne jak i w całym roku kościelnym (195—223).

W drugiej części podaje autor szczegółowy ale krótki 
i treściwy wykład brewjarza, jakoto psalmów, hymnów, antyfon, 
responsorjów, pomijając jednak lekcje. Przyczem trzyma się 
porządku brewjarza, objaśniając go tak, jak jest rozłożony na 
poszczególne dni tygodnia. Pod koniec zaś drugiego tomu daje 
krótkie wyjaśnienia do Commune Sanctorum. Dla wspomożenia 
pamięci dołączył autor małe karteczki „Mementos“, zawierające 
w streszczeniu myśli przewodnie psalmów, które można wygodnie 
trzymać przed oczami przy odmawianiu brewjarza.

Autor trzyma się zazwyczaj drogi środkowej, strzeże się 
z jednej strony przesadnego alegoryzowania, symbolizmu, któ­
remu hołdowali pisarze średniowieczni, objaśniający brewjarz 
bardzo genjalnie i nabożnie, ale bez związku z historją; z dru­
giej jednak strony nie wpada w przeciwną ostateczność i nie 
ogranicza się do suchego i czysto rozumowego wykładu, ale 
owszem wszędzie, acz króciutko, podaje jakąś myśl ułatwiającą 
nabożne odmawianie brewjarza. Przy przekładzie psałterza ze 
względów praktycznych trzyma się tekstu Wulgaty, starając 
się przytem, by tłumaczenie było zarazem krótkim komentarzem. 
Różnice, zachodzące między Wulgatą a tekstem hebrajskim, 
zaznacza w dopiskach u spodu stronicy, ale tylko wtedy, 
jeżeli lekcja hebrajska ma jakikolwiek związek z tekstem 
łacińskim. Jeżeli zaś różnica jest tak wielka, że nie można się 
dapatrzeć związku między oboma tekstami, wtedy ją zupełnie 
pomija milczeniem. Sądziłbym, że takie postępowanie nie jest 
uzasadnionem i że należałoby zaznaczyć wszystkie bez wyjątku 
ważniejsze różnice.

Dzieło napisane jest gruntownie, a jednak bardzo przy­
stępnie i popularnie i dlatego może oddać bardzo cenną usługę 
wszystkim duchownym i zakonnicom, pragnącym odmawiać bre­
wjarz nie tylko z pobożnością, ale ze zrozumieniem, wedle tych 
słów Apostoła: Psallam spiritu, psallam et mente.

O. Kaz. Smoroński C. SS. R.


